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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

— Ze Lwowa. ——
Oto jest wspomniony w Ner. 86. Gazety naszej 

■list królew ski, Którym Jego Ces. Król. apostoł. 
Mość zw ołuje Stany Królestwa W ęgierskiego 
1 połączonych z niem krajów na Sejin na dzień 
8. W rześnia r. b.

Franciszek pitfrwszy, z Bożdj łaski Cesarz 
Austryjacki ; apostolski Król Węgierski, Cze
ski t Galicyi i Lodomeryi i  t, d .;  A rcyxiązę  
■A astry i , i t. d. , i  t. d ., i t. d.

P rzy sze d ł już w sp óln ie pożądany' czas, w  Kto- 
rym czyn ności stosow n ie do 67. ro zd zia łu  usta
w y z  roku 179 1 w ygotow an e i p r z e z  depu-- 
tacyję Stanów  krajow ych , złożon ą w  skutek ós
m ego ro zd zia łu  uchw ały ostatniego Sejm u , pod 
stćrem  J e g o  Ces. K ról. Wys.- A rcy-X ią żę cia  Pa-- 
latyna P ań stw a , N a szeg o  w ielce' ukochanego 
Brata z  m ozolnym  trudem  i najusilniejszą tro 
skliw ością  do skutku p r z y w ie d z io n e , mają b yć  
pod rozpozn anie sejm ow e wzięte'. G dy jednak 
w ie lk o ść  cZegO przedm iotu  ro zcią ga jąceg o  się na 
W szystkie g a łę z ie  admrnistracyr p u b liczn ej, w  kró
lew skim  N aszym  Umyśle' rozinażam y , natych
miast się przekonyw am y , ' ż e  pred zajęciem  się" 
tą ważną i w skutki obfitą spraWą , potrzeba lak 
te  system atyczne operaty ze  w szech  strón d o
kładn ie rozw ażyć , jak  i  inne przedm ioty,- które1 
N as d łu go  i w ie lc e  zatrudniały ,  w  pożądany 
Sposób z a ła tw ić , je ż e li z  lą d , b e z  uszczerbku' 
starożytnej konstytucyi Państwa , wypłynąć' mają 
pom yślne dla dobra kraju u sta w y ; niu tylko 
alb ow iem  tu szy m y , le c z  Zupełnie' przekonani 
Jesteśmy, że  wśród naglącyćh czasu i w ieku W y
p a d k ó w , tym sp o so b em , wzajem ną ufn ością, i 
s z c z e re in , żadną inną trtfską nieprzerw anem  
t^spólnem naradzeniem  s ic  w krotce najw ięcej 
Spraw załatw im y.

Upłynęło już przeszło" trzydzieści i ośm lat 
panowania- Naszego,- któreśmy szczęściu pow ie
rzonych sobie- od Boga ludów pośw ięcili. Za
szłe w tym przeciągu' czasu , bezprzykładne zda
rzenia przew yższyły wypadki innych wieków - 
wszystko atoli przebyliśm y szczęśliw ie za po
mocą ufności w Bogu i miłości' naszych ludów, 

órąśiny w edług danych Nam tylu, wiekami nie-

pożytych dowodów d zićcięciego ku Nam w ier
nych poddanych Naszych przywiązania i przy
chylności , co z wdzięcznością wyznajemy , zje
dnali sobie nieustanną usiłnością i ojcowską tro
skliwością o ich dobro. L ecz dni życia są po
liczone, a te , których nam Bog łaskawie pozw olić 
ra c zy , chętnie poświęcimy królewskiemu pow o-’ 
łaniu Naszem u, a w szczególności temu wszyst
kiemu , czego po nas szczęście ukochanego Kró
lestwa Naszego W ęgierskiego i połączonych 
z niem krajów wymaga. Śród tych prac i usiło
wań N aszych, ojcowskie serce N asze’ pragnie 
jeszcze tej tylko pokrzepiającej, największej po
ciech y: aby Najjaśniejszy Następca tronu, naju
kochańszy Nasz pierworodny syn, A r c y - X i ą -  
zę'  F e r d y n a n d ,  jako bezpośredni Nasz N a
stępca także w ukochanein królestwie Naszem 
W ęgierskiem  z połączoneini z niem krajami, Za 
poprzedniczem przyjęciem  ustanowionej dyplo
matycznej assekuracyi i złożeniem na nie przy- 
S i f g i j a k o  przyszły Król i Pan prawnym zwy
czajem , świętą koroną' W ęgierską ukoronowany, 
i tym w ę złem , który Nam do zgonu najdroż
szym b ę d zie , węzłem ufności i miłości ku wspa
niałomyślnemu Narodowi W ęgierskiem u, i przy
sięgą bronienia i utrzymania slaiozytnej jego 
konstytucyi był zobowiązany, przyczem jednak 
zachowujemy sobie najwyższą królewską władzę, 
prawo nadawania przyw ilejów  i wykonanie praw 
Majestatu.

Celem więc przedsięw zięcia tej radosnej ko- 
ronacyi Króla, postanowiliśmy złożyć i wszyst
kim wiernym Stanom Naszego Królestwa W ę 
gierskiego i połączonych z nim krajów ogłosić 
powszechne zgrom adzenie, czyli S e j m  na Śro
dę następującą po czternastej N ied zieli po Św iąt
kach , czyli na uroczystość Narodzenia Najświęt
szej Maryi Panny ,- przypadającą na dzień ósmy” 
miesiąca W rześnia r. b. i 83o do wolnego kró
lewskiego miasta Naszego Freszburga i Saini 
oneinti przewodniczyć. Po odprawionej Szczę
śliw ie uroczystości wyżej rzeczonej koronacyi' 
Deputacyja- Stanów krajowych na tym S e jm ie , 
stosownie do ósmego rozdziału uchwały z roku1 
1827 zda swoje sprawę, poczem tein chętnieji 
zezw olim y na wydrukowanie jej ćzynności ,  i n 
szczerzej Sobie życzyićy ,  aby na zasadzie' tych



■czynności, na przyszłym  S ejm ie, który w szcze
gólności hu ich rozpoznania naznaczamy, i na 
dzień drugi Października następującego i 83o 
roku niezawodnie zw ołam y, zba.wienne uchwa
lone zostały prawa. Gdy zaś w iele na tein za
leży, aby p race, które temu przedmiotowi mają 
być pośw iecone, nie były żadną inną troską ani 
sprawą przerwane, naradzać się będziem y z wier- 
nemi Stanami N aszem i, stosownie do czwartego 
rozdziału uchwały z r. 1827 jeszcze na tym 
Sejm ie względem subsidiów  w rekrutach , albo
wiem pułki w ęgiersk ie, które zawsze były w zo
rem waleczności , nie będąc od tylu lat uzupeł
niane, tak w ycięcza ły , żeby ani sławie narodu 
odpowiadać ani nawet potrzebnej w czasie po
koju służbie wojskowej wystarczyć nie zdołały.

W  reszcie na zażalenia i poslulata, które na 
ostatnim Sejmie nie m ogły być załatwione, wy
damy najłashawiej Nasze rezolucyje, a w zglę
dem innych spraw , które się do wzrostu dobra 
publicznego slosowneini i uźyteezneini będą zda
w a ły , z wiernemi Stanami naszemi będziemy 
się naradzali. Przeto łaskawie W am  zalecamy 
i nakazujemy, abyście na dzień i miejsce oznaczo
ne , według zwyczaju, dwóch z pomiędzy siebie 
wybranych i umocowanych P o słó w , mężów zdat
nych , i pokój i dobro kraju m iłujących, bez 
żadnej wymówki wyprawili , którzyby się na 
pomienionym Sejmie z  innymi Prałatam i, Ba
ronami , Szlachtą i Stanami Królestwa Naszego 
W ęgierskiego  upolączouych zn iein  krajów znaj
dowali. Pilnein niech będzie staraniem Waszem, 
aby wyżej wspomnieni Posłow ie W asi w  dniu 
przepisatiym na ten Sejm pewnie i niezawodnie, 
pod karą w przeciwnym r a z ie , jeneralnym de
kretem Królestwa ustanowioną , przybyli. Zosta
jemy z Naszą Ces. Król. łaską Wam przychylnymi.

Dan w Naszem Cesarshiem mieście W iedniu 
w  A ustryi, dnia piętnastego miesiąca Lipca, roku 
Pańskiego Tysiącznego oęmsetnego trzydziestego. 

F r a n c i s z e k  m. p.
JHrabia Adam Rew itzky m. p, 

Jerzy de Tłartal ui. p,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

 ̂ Królestwo Polskie.
—  Z W arszawy d, 23. L ip ca . —-

Feldm arszałek Hr. Diebitsch Zabałkański one- 
gdaj wyjechał do Tulczyna.

R zeczyw isty tajny radzca Senator N ow osil- 
có w , w rócił Z Litw y do W arszaw y; w krotce 
ma wyjechać do wód zagranicznych.

Prussy.
JK W ys. Xiążna Karolowa pow róciła do B er

lina z  W arszaw y, a JK W ys. Xi.i?.o W ilhelm  
A bert pruski z zamku Fischbach w Szlasku.

Zbiór ustaw zawiera ugodę z Xiażetaini Reuss- 
Schleitz i Reuss - Lobensteiu i E bersdorf, doty
czącą się przystąpienia do związku cłow ego. 

W ielka Brytanija i Irlaudyja.
W  d. i 3. Lipca przed południem zjechał Król 

do miasta i stanął w pałacu St. Jam es, gdzie 
byty pokoje i tajna rada, na której znajdowali 
się wszyscy M inistrowie i wielu innych znamie
nitszych urzędników.

Jak słychać Król i Królowa Ichmć pojadą w 
połow ie Listopada do B rigth on u , tamże pozo
staną aż do Lutego przyszłego rok u , potem po
wrócą do Londynu ; mieszkać będą w pałacu St. 
James do końca Maja , a resztę miesięcy letnich 
przepędzą w zamku Windsorskim.

Król Jmć mianował X ięcia  Sussex naddozor-
c.n w ielkiego parku W indsorskiego, którcto urząd 
sprawował wprzód X iążę Yorku. D o tego urzę
du przywiązane jest inieszkauie Cumberland- 
Lodge , i będzie JK W ys. oddane.

Pułkownik F itz Clarance mianowany został 
W icedozorcą w B u sh y-P ark ; Pułkownik Ste
phenson Jenerałem w wojsku hanowerskiem , a 
Pułkownik Dalryuiple Jenerałem w wojsku an- 
gielskiein.

Dzień. In tellig cnce  donosi: * W iem y z  pe
wnego źrzódła , ze gdy opróżnione zostały miej
sca Lorda W . Marszałka król. Domu i Lorda 
Szam bellana, Król Jinć przesłał X 'ięciu W e l
lingtonowi uprzejmy list tej tre ś c i: ze szcze- 
gólniejszem  życzeniem jest Monarchy, wszelhie- 
mi sposobami wzmocnić administracyję , dla te
go Król Jmć nie ma zamiaru sam te miejsca 
osadzać, lecz zostawia je  do woli X ięcia.

Z Londynu donoszą pod d. 12. L ip ca: P o 
dług najnowszych przygotowań odroczona b ę 
dzie Izba wyższa od d. 14- do 16 ; pogrzeb 
Króla zmarłego nastąpi w d. i 5. Parlament 
prorogowany będzie w d. 20. lub 21. przez 
Koinissyją. N ow y Parlament ma sam Król za
g a ić , w którymto celu dano rozkaz , aby w Izbie 
wyższej dla Króla nowy tron przygotowano.

Pyszna trunna , przeznaczona na umieszczenie 
w niej śmiertelnych szczątków Jerzego I V .,  zo
stała w d. 9. rano w Coventry-Street dla publicz
ności na widok wystawiona. Ma 7 stóp długo
ści , 5 1/2 stopy szerokości , 3 stopy głębokości, 
zrobiona z najlepszego hiszpańskiego mahonio
w ego drzew a, okryta najpiękniejszym aksamitem.
purpurowym i wysadzona wielą śrebrneini p ° ‘ 
złaeanemi goździami. Na każdej stronie jest  ̂
antaby, z rzeźbą, wszystkie z lanego srebra 1 *u* 
to wyzlacane. Na wieku oprócz m n ó s t w a  innych
ozdób widać bogato ozdobione król. herby An-
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g ! i i , w yżej n a p is , n iżej w ien iec  w a w rzyn o w y, 
w szystko z lanego srebra. Środek trumny w ybity 
bogato szytym  atlasem.

W  d. 8. L ip ca  p rzesze d ł w K om itecie  Izb y  
w yższej b il  p iw n y , po odrzuceniu  60 glosam i 
p rze c iw  i 5 , wniosku X ię c ia  R ich ein o n d , który 
takow y p rzeciw k o  b ilo w i b y ł w niósł. W  tym 
dniu Izba wyższa trudniła się tylko samemi pe- 
tycyjam i.

W iadom ości z  Irlandyi są pom yślniejsze. Ceny 
żyw ności , d zięk i K om itetom , które się utw o
r z y ły  na w sparcie n ie szc zę ś liw y c h , spadły._ W  
Irlandyi są n adzieje pięknych żniw . S p o d zie
wają się , że zb ió r  pszen icy  ro zp o czn ie  się z  d. 
i 5. Sierpnia.

P ra w ie  w szystkie w iększe pisma zaw ierają ko
m entarze nad zd ob yciem  A lg ie rn . T im es o cze
kuje po tym wypadku zniesienia rozb o jó w  m or
skich i haraczu , atoli wstrzym uje się od wnijścia 
w rozp ozn an ie utrudnycha pytań , jakby zapew nić 
te rezultaty b ez nadw erężenia europejskiej ró
w now agi. K uryjer p rzyb iera  ton uszczypliw y. 
W y szy d za  »szalone« spekulacyje ga zecia rzy  chcą
cych n ow e K rólestw o w  A fryce  zakładać i jest 
tego  zdania , że  w ypraw ę tę podjęło  , aby m łodzi 
żo łn ie rze  in ieli d o św ia d cze n ie , a starzy zatrud
nienie. —  R aczej pow inm byśm y Francuzom  d zię
kować , kończy K uryjer , że  postąpili z  A lg ierem , 
jak p rzy rze k li, i n ie w ieść z nimi sporu naprzód, 
ze zam iary ich  sięgają dalej, n iże li ich  deklara- 
cyja. C zekać b ędziem y c ie rp liw ie  końca, p rze
konani , że nasi p o lityczn i A lan n iści oinylą się. 
N ie  należy zapom inać, że  kraj nasz p rzez  zręczną 
p o lityk ę  utrzym a! się p rzy  po.koju, b ez uszczerbku 
naszej sław y n a ro d o w e j, i że my podczas , gd y 
inne ^kraje osłabiały  się wydatkami w o jn y , po
krzepialiśm y się w  pokoju , i zyskaliśm y siły , 
na m ogący n astąp ić , w szelako jak się sp od zie
w a m y , bardzo oddalony c z a s , w  którym byśm y 
zm uszeni b yli , w ystąpić w  p o le  , dla odparcia 
za czep k i lub zab ezp ieczen ia  praw  naszych. B fę- 
dnem jest to m niem an ie, że  lud staje się potęż
nym , gd y  w ykonyw a niesłuszną i tyrańską dykta
turę. W p ra w d zie  tęgi mąż z  obojętnością sp o
g lą d a  na walkę d ru g ie h , poniew aż przekonany, 
iż  ma dosyć s i ł y , do nadania obrotu sz c z ę ś li
w ych skutków d ru g ieg o , aby n ie w ypadły z  jeg o  
własna szkoda.c w

W  T im es czytam y m iędzy innem i : B y ło b y  za 
p rę d k o , gdybyśm y teraz m ów ili o tem, jak użyta 
b ęd zie  zd o b y cz  A lg ie r u , lub jakie z  n ićj w y
padną skutki. N iek tó rzy  mówią naprzód z  n ie
jaką pew nością : Państwa Barbaresków , co tak dla 
E u rop y  jak i Francyi b ęd zie  p o ży te c zn e u i, p o
w inny b yć p o zbaw ion e m ocy , której tylko nad
u żyw ały ; już n ie b ędziem y w ięcej s ły sze li

o rozbojach m orskich A lg ie ru  , o haracz eh 
Państw ch rześcijań skich , dla afrykańskich n ie
w ie rn y c h , lub O jeńcach ch rześcija ń sk ich , lub 
b ia łych  niew olnikach , k tórzy b yw ali na targach 
przedaw an i , lub  się w ili pod chłostą barbarzyń 
ców  afrykańskich.

O to jest lista h a ra czó w , które dotąd p rzez  
różne rządy m usiały b yć D ejo w i a lgierskiem u 
opłacane. O b ie  S y cy lije  p łaciły  ro czn eg o  hara
czu  24000 tw ardych p ia s tró w ; Sardynija winna 
jest uw oln ien ie od haraczu A n glii , atoli p rzy  
każdej zm ianie Konsula musiała znaczną suminę 
daw ać; P ortngalija ma taką sarnę ugodę z  A lg ie 
rem  , co i N eapol ; H iszpanija n ie była ob ow ią
zana do h araczu , dawała jednak podarunki p rzy  
ustanowieniu n ow ego K o n su la ; Austryja p rze z  
traktaty z  Porta , uw olniona od haraczu i poda
runków  konsularnych; A n glija  p rzy  każdej zm ia
nie Konsula musiała p ła cić  660 f. s. pomimo wa
runków  przepisanych w  roku 1816 pod działam i 
L orda E sin ou th a; Z jed n oczon e Stany A m eryki 
p ó łn o cn e j, w niejakim  czasie po traktacie p rze z  
A n glik ó w  zaw artym , w eszli w  podobną co i An
g lija  u g o d ę ; H anower i B reinen p rzez protekcyją 
angielską uzyskały te  same warunki, i  tylko Kon
sulow i ich  za p rzybyciem  swojem  m usieli znaczne 
dawać suininy; S zw ecyja  i Danija p ła ciły  ro czn ie  
haracz w amunicyjach m orskich i w ojennych, 
w w artości b lisko 4ooo piastrów. O p rócz tego  
te Państwa p rzy  odnawianiu traktatów, to jest od 
io  do 10 lat daw ały w  podarunku 10,000 piast.; 
nadto K onsulow ie p rzy  ro zp o częc iu  sw ojego u- 
rzędow ania daw ali D ejo w i podarunkL

Francy ja.

K ról postanowieniem  swojem  z dnia 14. t. m. 
raczy ł Hr. Bourinont, n aczelnego wodza w ypraw y 
afrykańskiej, w ynieść na godność M arszałka Fran
c y i , a W iceadm irała  D u p erre Parem  K rólestw a 
mianować.

W  dniu 14. w ieczorem  b yło  w ybranych D e 
putowanych 376 ; oppozycyja lic zy ła  238,  M ini- 
słeryjum  127, jedenastu jeszcze b yło  n iew iadom e 
zdanie p o lityczn e. Stanowcza w iększość p rze c iw  
M iuisteryjuin w ynosi 21. Z  ow ych 22 1, obran o, 
znowu 169.

J. K. W yso k . X ią ż ę  P ruski spodziew any jest 
z  początkiem  Sierpnia w Paryżu.

U roczyste dziękczyn n e m odły za zd o b ycie  A l
g ie ru  , złożon o B ogu  także w  obndw óch p.rote: 
stanckich kościołach  paryzkich. W  S ob otę, dnia 
10. t. m. odpraw iła  się religijna uroczystość, 
w tym samym celu  w  bożnicy ży d o w sk ie j,,

Piada miejska paryzka m iała za szczyt z ło ż y ć  
K ró lo w i życze n ie  z pow odu zd ob ycia  A lg ieru .

D eputacyja ze  strony rybiarek (les poiśsat dęs)
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przyniosła w  dniu 12. H rabinie Bourm ont ogrom ny 
bukiet z  k w ia k ó w , jako podarunek za  zd o b ycie  
A lg ieru . —  Hrabina p rzy ję ła  deputacyją w sa lo 
n ie hotelu  M inisteryjuin w ojny z największą u- 
przejinością.

'P. P a w e ł D e m id o w , Rossyjanin m ieszkający 
w  P aryżu , p rze s ła ł M in istrow i spraw w ew n ętrz
n y c h , dla w dów  i sierot żo łn ierzy  w  w ojnie afry
kańskiej p o le g ły c h , 10,000 f r . , d o  której summy 
za łą czo n y  b y ł list uprzejm y.

G azety  p aryzkie  don osiły  n ie d a w n o , ze K ról 
łlie  zagai sam w  o so b ie  sw ojej posiedzenia Izb , 
a zatem , że n ie  b ę d zie  inowy od tronu. Uniuersel 
w iadom ość tę  uważa za fałszyw ą i  d o d a je : Izba 
D eputow anych zapom niała się ra z ; c zy liż  z  tego  
w yp ływ a  , że  to i pow tórnie u c z y n i?  Z re sztą  
zastużyłaż Izba P a r ó w , aby ją K ról ze  sw ojego 
o b licza  u su w ał?  D eputow ani b y li bezw stydnym i, 
i  K ról ic h  od d alił. L e c z  K ról n ie  zna zem sty. 
S to i ón za w y so k o , aby raz p r z e z  n iego uka
rany błąd , m iał je szc ze  komuś przypom inać. 
N adto n ie b y ło b y  to zgod n e z  je g o  powagą, 
g d y b y  ch cia ł o k a zać, że się obaw ia pokazać sw o
im  poddan ym , naw et gd yb y  się  zbuntow ali. K ró l 
ukaże s ię  i  da usłyszeć swój g ło s ; przem ów i jako 
O jc ie c ,  jako Pan , a c i ,  k tórzy w  swoim  u po rze 
kary go d n e n ad zie je  p o k ła d a li, n iechaj jeszcze 
raz usłyszą z jeg o  ust o w e  słow a , na które już 
raz Zadrżała b yła rew olucyja  : »Krol n ie ulegnie.«

R ap o rt W iceadm irała  D u p e r r e , d o  M inistra 
m aryn arki:

Na pokładzie okrętu Iinijowcgo P rorence, 
w  zatoce Algieru d. 6. Lipca 1830.

J W ! Panie f Dnia 4. b. m. 10 jest zaraz na
zaju trz po uderzeniu  p rze z  flo tę  pod d ow ód z
twem  mojem na w arow nie i szańce A lg ie ru  (któ- 
r e g o  głów n ym  celem  b y ło  zw ab ić  na pow rót do 
miasta kanonierow i  żo łn ierzy  nieprzyjacielskich,, 
do w arow ni cesarskiej w znacznej sile  w ysłanych), 
r o z p o c z ę ły  bateryje o b lcżn icze  o  go d zin ie  3ciej 
Z rana strzelanie do tej twierdzy". O  g o d z in ie  10. 
zaraz p o  nastąpieniu straszliw ej e s p lo z y i, której 
huk słyszan o w od leg ło ści m il 60 na m orzu, d o
strzegliśm y , że w arow nia była po części zn isz
czona i  ż e  wojsko nasze zajm ow ało takową. W  p ó ł 
g o d z in y  potem  zacząłem  czyn ić  przygotow ania 
d o  n ow eg o  attaku na bateryje n a d b rze żn e , a le 
w strzym yw ały mnie niepom yślne w iatry, a op rócz 
tego  w id ziałem  się zm uszony do'zaw ieszenia m ego 
p rzed się w zię cia , p rzy b y ciem  rozejin o w ego  statku 
z  banderą ad in iralicyi a lg iersk ie j, który im ieniem  
D eja  upraszał innie o w strzym anie kroków  n ie 
p rzyjacielsk ich  i o pokój. W  tej samej ch w ili d o
strzegliśm y drugi ego  parlam entarza udającego się 
w  kierunku do Gesarskiego1 zamku. N asze  i  n ie 

p rzy ja c ie lsk ie  bateryje zaprzestały  strzelać. P o 
le c iłe m  posłańcow i do mnie nadesłanemu , aby 
ośw ia d czył Panu swem u , z e  poruszenia p o tęgi 
m orskiej pod rozkazam i m ojem i zo sta ją ce j, p o d 
le g łe  są w o d zo w i s iły  lą d o w e j, i  że  w tej m ie
r z e  d o n aczeln ego  w odza udać się  pow inien. 
W ie c z ó r  i noc przem in ęły b e z  działań w ojen
nych. D n ia  w czo ra jszeg o  rano o g o d zin ie  5tej, 
p rzy b y ł pow tórnie posłaniec z  ponow ieniem  proś
by. D ałem  mu od p ow iedz na p iś m ie , którego 
odpis poniżej załączam , i p o le c iłe m , aby takową 
d o rę c zy ł D e jo w i; dałem  mu rów n ież odpis listu 
do n aczeln ego  w odza. W c zo ra j od południa p rze
stała p o w iew ać bandera algierska na cytad elii 
Kassauba i na niektórych p rzy le g ły c h  warow ni „  1. 
D o strzeg liśm y  wojsko nasze postępujące ku mia
stu ; o g o d z in ie  2. i m inucie l\a. p ow iew ała  ban
dera królew ska na pałacu D eja, a u iebaw nie w y
w ieszono ją na w szystkich w arow niach i szań
cach. N atychm iast pow itała ją flota p rz e z  21 
w ystrzałów  z armat i o k rz y k ie m : N iech  żyje
K ró l! —  D ziś  kazałem  okrętow i Provence  za-* » • 1 C
rz u c ić  kotw icą  poci inurami A lg ieru . R esza  ohrę- 
tów  krąży w  dw óch oddziałach  pod dow ództw em  
Kontradm irała R osam el i Kapitana okrętow ego 
P o n e e  , p rzed  zatokam i A lg ie ru  i S i d i F e r u c z .—  
W ypraw iam  z  pośpiechem  okręt parow y le  S fm x  
z  depeszam i Hr. B ourm ont i z  mojemi. —  P ie r-  
wszein inojein staraniem b y ło  żądać osw o b od ze
nia n ieszczęśliw ych  jeń ców  z  za ło g i b rygó w  Si- 
Cdnc i  A v en lu re. W yd an o mi takow ych i od- 
selam  ich  do Francyr- Od czasu w yładow ania 
wojska n aszego w ie le  u c ie rp ie ć  m usieli, a le  w ię 
cej od- podijszczanego lu d u , n iże li od D eja. —  
Jednakże z  tych  w szystkich , którzy o ca le li z  pod 
m iecza A rabów , a których listę imienną J W . Pann 
Z a łą c z a m , ani jeden nie p ad ł w n ieszczęściu  s w o
jem  ofiarą. —  P ro szę  przyjąć w yrazy  i t. d.

D  u p  e r  r e.

Pism o doMÓdzcy flo ty  do D eja  algierskiego:

Na pokładzie okrętu krajowego Provence' przed 
A lg ie re m , dnia 5. Lipca.

Podpisany A dm irał i n aczelny dow ódzca' floty 
w ojennej Króla Jm ei C hrześcijańskiego, ośw iad
cza w od p ow ied zi na p ro p o zycy je  uczyn ion e 
w  im ieniu Deja a lg iersk iego , które aż nadto d łu g o  
b ie g  działań n iep rzyjacie lskich  w strzy m a ły , że' 
tak d łu go  jak bandera re jen cy i na w arow niach 
i w  m ieście A lg ie rz e  pow iew ać b ęd zie  , żadnych 
w ięce j oświadczeń, przyjąć n ie jest inocen, i mia
sto jako zostające w stanie wojennym  u w a ż a n e  

bodzie. D u p e r r e .

G ubernator dotnu inw alidów  M argrab. L a t° n r  

M aub ourg m ianowany jest p rze z  Króla P rezyden -
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tein- Koinissyf, która pTzyjinować iro sd z ie la ć  Bę
dzie składkę na wsparcie ro d zin , poległych w 
Afryce , lub kalekami powracających żołnierzy. 
Q uotidien ne  czyni w tej m ierze uw agę: W y b ó r  
P . Latour M aubourg, z  powodu m iejsca, jakie 
ten wojownik pośród swoich towarzyszów broni 
2 zaszczytem zajm uje, musiał się naturalnie Kró
low i nastręczyć. Samo wojsko , gdyby się go 
zapytano , byłoby bez wątpienia wybrało szano
w nego Gubernatora inw alidów , którego całe ż y 

cie  może mu za w zór służyć.
W ed łu g  D z. E sta fette  (T A lg ie r , Bej Tnne- 

tańshi posłał Admirałowi Duperre dwa okręty, 
z  jednym z e  swoich wyższych O ficerów , i ofiaro
w ał mu przysłać żywności i innych potrzeb, na
wet o św iad czył, że przyjm ie do swojego portu 
francuzkie okręty.

Z  Toułonn piszą pod d. 7: t. in: : „T a h ir
Pasza odpłynął ztąd wczoraj na fregacie turec
kiej , ale nie wiadomo dokąd, równie jako p rzy
czyna jego nagłego odjazdu. P rzez depeszę te
legraficzna nadszedł tu przeciw ny rozkaz do woj
ska odwodowego ,  które było w pogotowiu wsia
dać na okręty. B ryg Capricieuse  i gabary Ro~ 
buste  i la  T r iu ite  w yszły pod żagle do Sidi- 
Ferrucz.

D z. E sta fc lc  d ’ A lg c r  opowiadając o zajęciu 
A lgieru  mieści następujące szczegóły : „P rz y
strzelaniu do zamku cesarskiego, poległo 4000 
Beduinów na placu. Żołnierze nasi nie brali 
jeńców. Rozjątrzeni ,. widząc , jak towarzyszów 
w  ich oczach w sztuki rąbano , tylko z trudnością 
dali się nakłonić Oficerom , aby słuchali głosu 
ludzkości. W aleczny Lahitte p rzy rze k ł, gdy ba- 
teryją usypał i rów noległe pociąg'nął, że to pal- 
iadyjum barbarzyńców na- trzy dni zostanie zbu
rzone. Jego przepowiednia ziściła się. Gdy 
zamek został opuszczony i w pow ietrze wysadzo
n y , radość i zapał żołnierza doszedł najwyższ- 
szego stopnia i długo rozlegał się między w oj
skiem Iądowem i morskiem okrzyk: „N iech  żyje 
K r ó l!"  D. 3; i 4- strzelano nieustannie z dział
* m oździerzy do- miasta i cytadelli. N ic nie mo
g ło  już A lgier zachować od losu , jaki go cze
kał. M ieszkańcy, którzy nas mieti za okrutnych, 
jak sa sam i, przyw iedzieni b y li do rozpaczy. —  
W  d. 5. w  południe o godzinie 1. nasze w ale
czne wojsko- pierwszej dywizyi- zajęło bateryje ,
* dwie inne otoczyły miasto- do koła. W e  dwie 
godzin, po- zajęciu Algieru przechodzili s-io nasi 
żo łn ierze tak spokojnie po m ieście ,. ja k b y  stali 
gd zie  na- załodze- w jahiemś m ieście francuzkiem. 
Eskadra wojenna stojąca przed Algierem  składała

z trzydziestu dwóch okrętów. W ojsko mor
f i e  w eszło pierw sze do miasta. O ficerow ie i 
kajtkow ie pośpieszy ii do w iezienia dla uwolnie

niem a Biedhych niewolników S iien e  i Aveniure~  
którzy tamże prawie nago , lecz  zdrow i znajdo
wali- się. Sława broni francuziej ! Ludzcy po- 
zw ycięzlw ie , a straszni w boju , wszystko oszczę
d zili-arsen ały morskie i lądowe są dostatecznie we- 
wszystko opatrzone. W szystko każe się spodzie
wać , iż Francy ja w  tej wojnie jakkolwiek jest ko*- 
sztow na, żadnej nie poniesie szkody. Sfiux iniał 
szczęście zawieźć owych 89 jeńców rozbitych 
okrętów Silen e  i  A v in tu r e  na pokład okrętu 
admiralskiego. P . C h ab ro l, o którym sądzono;, 
że z g in ą ł, był zdrów. P rzez zdobycie A lgieru  
uwolniono blizko stu Greków , którzy już dawno 
jęczy li w niew oli. M ieli oni podwojne kajdany."-

Dz. G alignani M essenger  z- d. i 5. Lipca za
wiera artykuł- następujący : „ Z  wyiinków naj
lepszych Gazet Londyńskich (z d. 11. L ip ca), u- 
mieszczonycfn w naszym dzisiejszym- N um erze,, 
widzim y , że wiadomość o zdobyciu Algieru przez 
zw ycifżk i oręż Francyi*) przyjęta była w A n glir  
z uczuciem  ukontentowania, które może tylko- 
przew yższyła tryjumfująca rad ość, która ja we- 
Francyi rozszerzyła. Tein bardziej zwracamy u-, 
w agę czytelników naszych na sposób inyślenia- 
naszych Londyńskich tow arzyszy, że w iele  nie
stety! Dzienników Paryzkich przypuszcza podej
rzenie , jakoby na świetne ukończenie kampanii’ 
przeciw  Algierow i rząd Angielski krzywo- pa
trzał. Jeden z tych Dzieńników utrzymywał na
wet , a inne poszły za nim ,  ze Poseł Angielski 
Lord Stuart de Rothsay przesłał- note Xirciu- 
P o lig n a c , żądającą w tej mierze objaśnienia. —  
Rządy Francuzki i Angielski są w tym w zględzie i  
możemy nawet dodać, i względem  innych pytań, 
po ityki europejskiej w zupełnem porozum ieniu. 
Lord Stuart de Rothsay nie przesełał żadnej ta
kowej- noty a postępowanie francuzkiego M in i- 
steryjum , co się tycze upadku tego rozbójn ika, 
którego istnienie było już dawno chańbą dla cy
wilizowanej F .uropy, otrzymało wyraźne i ser
deczne przyzw olenie rządu angielskiego. Jeste
śmy oraz upoważnieni zaprzeczyć stanowcze po
dania niektórych innych Dzienników, że do r o z 
wiązania tego pytania ma się zebrać Kongres;. 
Za! nam , iż musimy zniw eczyć dowcipne wyna
lazki w tej m ie rze ; atoli prawda wymaga ,  aby
śmy naszych czytelników zapew nili Łze taka myśl 
nigdy nie była objawiana. Nakoniec w ierzym y, 
inocuo , ' opierając się na tak dobrych wiadomo
ściach , jakiemi tylko ktokolwiek z naszych Łol- 
legów  poszczycić się in oże, że  p o k ój, który m ię-

* ) . W iadom ość ta nadeszła do Londynu w i ł .  to .  L ip ca  
z  południa, n zatem w  pięć dni po tew  zdajzeniu* 
i jeszcze  tegoż samego wieczora w  drugiej e d y e ri 
K uryjera została ogłoszona.
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d zy  A n gliją  i Francyją a innerni w ie lk iem i M o 
carstwam i w ostatnich piętnastu latach tak szc zę 
śliw ie  is tn ia ł, tak w p rzód  jak i  te ra z , n ie  p o d 
leg a  zerw aniu. "

D z . E sta fette  u m ieśc ił w  N rze . 3. jako p ry 
watną horrespondencyją następujące doniesienia 
od wojska m orskiego z  zatoki w Ś id i-F e rru cz  pod 
d. 28. C z e r w c a : „W ia d o m o  już W P a n u , że w
d. 19. o b ó z n iep rzyjacie lsk i dostał się  w  nasze 
rę c e  ze  wszysthiem  , co  w nim b yło . P otyczka 
te g o  dnia godna jest d ow ieść w a leczn o ści na
szych  m łodych żo łn ie rzy  i m ądrości ich  w odza. 
M o ż e  W P a n  w  E u ro p ie  s a d z is z , że  łatw o A ra
b ó w  zw ycię ża ć  , poniew aż w alczą b ez  porządku 
i  ta k ty k i; atoli c i A rab ow ie w alczą  odw ażnie , 
p row adzą w ojtie podjazdow ą i każdej stopy ziem i 
b ron ią. A b y  W P an a p rzek o n ać , jak dalece z ż y 
ciem  pogardzają , zd a rzy ło  się , iż  g d y  20 rannych 
A ra b ó w  w d . 19. m iało się dostać naszym w ręce , o- 
d eb ra li sob ie  ży c ie  puinałein. —  Strato nasze do
tychczasow ą w  lu d ziach  liczą  1100 lu d z i ,  w raz 
z  rannymi. S tratę B arbarzyń ców  do dnia d z is ie j
sze g o  podają na 20,000 lu d zi. — - W  d. 29. p o
le g ł  żo łn ie rz  od k u l i ; natychm iast żona jego  o- 
b o k  stojąca p o ch w yciła  za broń i ładow nico, i 
w łasna reka zabiła  trzech  A rabów  a dw ie ich

c c c ,  _

kob iet. R ó w n ie  i druga inarkietaiika w alczyła 
jak n ajodw ażniejszy ż o łn ie r z ;  otrzym ała trzy  p o 
strza ły  w n o g ę  i musiano jej tę odjąć. O b ie d w ie  
te  k o b iety  otrzym ały  z  rąk l i r .  B ou n n ou t ozd o
b y  le g ii  h o n o ro w e j."

O  uzbrojeniu  A lg ie ru  donoszą D zień n iki": —  
„G łó w n ą  obronę A lg ie ru  p o ru czy ł D ej b yłem u 
fran cuzkiein u P u łk o w n ik o w i a r ty le r y i, Suleau*), 
k tóry n ieprzeb łagan ą nienaw iścią pala ku rząd o 
w i francuzkieinu. Starano się go  różnem i sp o
sobam i ująć , aby p o w ró c ił w sze reg i sw oich  
z io m k ó w , ale na próżno. T e n  c z ło w ie k , ch o 
c ia ż  sz e śćd z ie s ią tle tn i, okazuje niezm ierną czyn 
n ość ; odw ażny do zuchw alstw a , i tern w ięcej 
n iezm ordo w an y i i p r z e d s ię b ie r z ą c y , że  posiada 
im a g in a c y ją , która afrykańskiej n ie ustępuje. —  
W z g ó r z a  otaczające zam ek cesarski za sło n ił pa
lisadam i i palam i i za ło ży ł w a ro w n ie , łą c zą ce

* ) Nie Pułkownik Suleau, jakeśmy w  przedostatnim Nu
merze Gaz. n. w przycisku namieuili, lecz Pułkow
nik Sołićs, b y ł w ow e sprawę zawikłauy i od  d.
29 łat bawił w Algierze; pokazał się ón przychyl
ny rodakom, albowiem stawiwszy się Hrabiemu 
Bourinónt, jako jeniec, otrzymał przyrzeczenie wda
nia się za nim do H róla: poczćin o podminowaniu 
zamku i wiele innych ważnych rzeczy odkrył.

się~z te in i , k tóre  bronią przystępu do zainkn ; 
fortyfikacyje te  szczeg ó ln ie j najeżone b yły  dzia
łam i , g d z ie  się p o ło żen ie  ku m orzu zniża.

„ J a n c za ro w ie  osadę tw orzący , d z ie li l i  się na 
trzy  korpusy , zostające pod  doborem  O ficeró w  
zagran iczn ych. P ie rw szy  korpus pow inien  b y ł 
n ieustannie liniją cirkum w alacyjną n iep o k o ić  ; dru- 

• g i  strzed ź m iał za m k u ; trze c i sp rzec iw ia ć  się 
sypaniu szańców  p rz e z  b ron ien ie  p rze c iw  p rzy 
kopów  i użycia m in ."

„J a n cza ro w ie  mają d łu g ie , daleko n osząc* 
s trze lb y t co d zien n ie  się  w strze la n iu  ćw iczą . ■—  
A rtyleryja  tw ierd zy  składa się po w iększej części 
z  c u d zo z ie m c ó w , posiada w ie le  c iężk ich  dział. 
Jest także park rezerw o w y dla odm iany d ział. 
D om y , nad którem i fortyfikacyje górują , są sk le
p io n e i p łask ie  i opatrzon e strze ln ica m i."

O kręt A dm iralski la  Provence  został na now o 
o ch rzczo n y  i otrzym ał im ię A lg ie r .

L ist z  A lg ie ru  z d. 6. L ip ca  d o n o s i: „ Z a ło g a  
Francuzka składa się  z  8,000 lu d zi p ie ch o ty  , 3o 
konnych żandarm ów i 100 s tr z e lc ó w ; reszta w oj
ska ob ozu je  do koła miasta. In żyn ijerow ie r o z 
p o c z ę li  odbudow an ie zam ku cesarskiego p o d łu g  
le p sze g o  systeinatu fortyfikacyi.

W o y sk o  A lg ie r s k ie , od dnia n aszego w ylą d o 
wania staw iło  nam 60,000 lu d zi , z  których 10 
do 12,000 ludzi pozostało  w m ieście i zam kach, 
a reszta ro zp ro szy ła  się  po górach. D w ie  nasz* 
b rygad y  z kilkom a bateryjam i a rtyleryi p o sz ły  w 
p o g o ń  za uciekającem i. A dm irał D u p erre każ* 
strzedź d w ie  f r e g a t , jednę angielską a jedne n i
derlandzką ; dom yślają s ię ,  że mają na p o k ła d li*  
dyjam enty D eja  n iezm iern ej vvartości , ja k o tc ł 
znaczną część  je g o  skarbów. Ż o łn ie rz e  nasi ko
czują w  A lg ie r z e  na m iejscach p u b liczn ych  , lud 
stoi kupami do koła nich  i w ytrzyszcza  na n ich  
o c z y  b ez  bojaźni. N ic  za b a w n ie jsze g o , jak w i
d z ie ć  p ó łn a gich  A rab ów  ta ń cu jący ch , g d y  gra 
nasza m uzyka pułkow a. A rab ow ie , n iew oln icy  
z  r o d u , ofiarują nam sw e usłu gi d o b ro w o ln ie ; 
każdy żo łn ie rz  m oże ich m ieć 10 do 12 na sw o
jej usługi ; m ężczyźn i i kob iety  rzucają się D* 
z iem ię  p rzed  sw oim i zw y cię zca m i i  całują D»* 
w  n o g i."

W ID O W IS K A  w e  L W O W IE .

T e a t r  n i e m i e c k i . —  D ziś: Teatr zamknięty. —

Jutro: D as G eipen nst a u f  der B a ste j ; P«s** 
nut Gcsung iu 2 Autzugeu.
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